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Słowa kluczowe "Życie lubelskie", prasa lubelska

 
To była jedna mutowana kolumna
 
”Czytelnik”  wydawał  „Życie  Warszawy”.  „Życie  Lubelskie”  to  była  sympatyczna
mutacja „Życia Warszawy”. Codziennie wychodziło. W sobotę też. To była jedna
mutowana kolumna, ostatnia strona. Najpierw, jeszcze przede mną to była wkładka
drukowana w Lublinie.  Potem to zostało przeorganizowane. Teksty wysyłało się
listem dworcowym do Warszawy i Warszawa drukowała ostatnią kolumnę. Czasem
zamieszczając  coś  w  środku  gazety.  [„Życie”  trafiało]  nie  tylko  do  Lublina,  na
Lubelszczyznę [też]. [Siedziba była] przy ulicy Hipotecznej 4. Była tabliczka jakaś.
Redakcja była czynna codziennie, łącznie z sobotami. Pamiętam, że w jednym z
pokoi  mieścił[o]  się  jakieś  biuro  ruchu,  księgowość  czy  coś.  Takie  miłe  panie
przechodziły  przez  nasze  redakcyjne  pokoje  do  swojego  ostatniego.  [To  było]
pierwsze piętro. Szefową „Życia Lubelskiego” była pani Halina Szatkowska, później
nazywająca  się  Chabros  po  zawarciu  związku  małżeńskiego  z  Tadeuszem
Chabrosem.  Zawsze  prowadziła  to  w  sposób  bardzo  umiejętny  pani  Halina.  A
sekretarzem redakcji i zastępcą jej, był Jurek Turżański. Ogłoszenia znajdowały się w
środku gazety i jak gdyby były poza redakcją. Jeśli ktoś chciał zamówić ogłoszenie,
zamawiał je w biurze ogłoszeń w Warszawie przy Marszałkowskiej 3 łamane przez 5.
Mogły być [ogłoszenia] z Lublina, ale trzeba było załatwiać [je] w Warszawie. Tam
dyżurów nie było, tam się pracowało od rana do popołudnia. Natomiast obsługiwało
się rożne imprezy niezależnie od godzin, bo przychodziły jakieś zawiadomienia, więc
wyznaczano reportera, żeby pojechał na taką i taką imprezę i ją obsłużył. Nie [było
działów]. Po prostu dziennikarze otrzymywali zadania, bądź tematykę. To nie było
takie życie redakcyjne, zorganizowane, wprawione, wprowadzone w jakieś ramy, nie.
To  było  tak  niewiele  tego  do  napisania,  do  zrobienia,  że  kierownictwo redakcji
doskonale sprawowało pieczę, wyznaczając zadania poszczególnym pracownikom. I
takie było to „Życie Lubelskie”.  
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